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Nawiązanie stosunków
WARSZAWA, 23.IX. (Polpress). Mini- j Warszawa. Rząd repuhlitl syryjskiej p»- 
^  Spraw Zagranicznych Rzeczypospo- , stanowił uznać Polski flz&J’ Jedności Nn- 

Mej Polskiej ob. W . Rzymowski otrzy- i rodowej ! zacieśnić Istniejące między na- 
■ aal następująca depeszę z Damaszko: iszyml dwoma krajami więzy przyjaźni. 
J fego Ekscelencja Minister Spraw Za- Korzystam z lej okazji, by przekazać 
granicznych Rzeczypospolitej Polskiej, W asze j EkseelencJI tyczenia szczęścia I

Angielscy ekonooiiści 
q współpracy guspodarczef ze Stanami Zjednoczonymi

LONDYN, 23AX. (BilC). Brytyjski fca*- 
fierz skarbu tłaiton oświadczył dziś, Że 
Wielka Brytania gotowa jest jak nsUbar- 

• dziej współpracować ze Stanami Zjed­
noczonymi na równych i sprawiedliwych 
warunkach dla obu stron. „Chcemy pla- 
eió gotówka —  powiedział Datton. —  
Vie chcemy podpisywać żadnych zobo­
wiązań na przyszłość, których nic będzie­
my mogli wykonać44.

LONDYN, 23.IX. (BBC). Lord Hallfmc 
przemawiając wczoraj przez radio w Wa­
szyngtonie, oświadczył: „Wielka Brytania 
czyniąc wysiłki dla osiągnięcia zwycięstwa 
utraciła prawie wszystkie swoje aktywa 
zagraniczne jak również mu siała zrezygno­
wać z handlu zagrani znogo. Dziś Wielka 
Brytania aby wyżywić .6-milionową lud­
ność niewielkich wysp ojczystych, zmu­
szona jest importować żywność i artykuły

Demonstracje w Jugosławii
m przyfctBztinifini K ra in y ItilijsKiiij

B E liiS .U ), 23.IX. (Tass). Specjalny 
korespondent jugosłowiańskiej „Borba*4 
donosi z Duhhiny, źe w całej Krainie Ja- 
lijskiej odbywają się masowe demonstra­
cje za przyłączeniem Pomorza Słoweń­
skiego, Słowenii zachodniej, Triestu I 

btfrii do demokratycznej Jugosławii. W 
lezaycb rezolucjach mieszkańcy Krai­
ny Julijskiej zwracają się do Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych z prośbą o 
zswyzoanie jej praw do samostanowie­
nia w dudni Karty Atlantyckiej.

pierwszej potrzeby. Am eryka 1 Anglia mu­
szą znaleźć tak ie rozwiązanie, k tóre zado­
woliłoby obie strony. Zwracamy się do 
was jako sojusznicy i  towarzysze broni, 
aby wspólnie doprowadzić rokowania, by 
nasza współpraca była taka jak w czasie 
wojny.

Nie zbliżamy aię do was z kapeluszem 
w  ręku, żeby żebrać o dolary —  powie­
dział lord Halifax — lec* s  propozycjami, 
k tóre nam  ułatwi* wyjście z  trudnej sy­
tuacji, a wam zapewnią nadprodukcję to­
warów".

pomyślności dla narodu polskiego t hy 
wyrazić moje gorące pragnienie konty­
nuowania stosunków przyjaźni, które ni­
gdy nie przestały toczyć naszych k ra­
jów44.

Minister Spraw Za granicznych 
Ripnhtlki Syryjskiej 

(— * Mikhail Ellan
W odpowiedzi na powyższą depeszę 

[ °b. W. Rzymowski, wystosował następu­
jącą depeszę:

„Damaszek —  Syria. Minister Spraw 
Zagrań'**’- '• "cpublłki Syryjskiej —  
Mlkhńłl n ;  ,,

Depeszę Waszej Ekscelencji otrzyma­
liśmy. Radzi jesteśmy n postanowienia 
zacieśnienia więzów przyjaźni między 
naszymi dwoma krajami. Przekazuję W a­
szej Ekscelencji życzenia szczęścia i po­
myślności dla narodu syryjskiego w imie­
niu narodu polskiego f w moim wła­
snym44.

Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 

(— } Wincenty Rzymowski

itopesza k ró ia  angieisnigjjtj 
la rze g o  Vi di# prezydenta KH!\! 

eK. R«E«s»Iawa lU c m lu
Biuro prasowe KRN podaje treść na- 

stępującej depeszy, otrzymanej przez ob. 
Bieruta, Prezydenta KRN, od króla an­
gielskiego Jerzego VI:

„Dziękuję szczerze, Panie Prezydcn 
ele, za uprzejme życzenia, przesiane mi 
w imieniu narodu polskiego, z powodu 
ostatecznego zwycięstwa na Dalekim 
Wschodzie. Mam nadzieję, że narodowi 
polskiemu przypadnie nie mniejsza niż 
Innym obrońcom wolności i sprawiedli­
wości część błogosławieństwa pokoju, dis 
kfófcgo Polacy musieli ty I* przecierpieć 
I tyle poświęcić*4.

Plan iBidruż) speefalnegn 
wysłannika Sianów Zjednoczony cb

WASZYNGTON, 23.IX. Specjalny -wy­
słannik Stanów Zjednoczonych .odbędzi • 
niedługo podróż po Europie celem omó 
wienia sprawy przyszłych traktatów po­
kojowych. W ysłannik Sjanów Zjednocco- 
nych odwiedzi Warszawę, V?łedeń, Bel­
grad, Paryż, P,zvm i inW  stolice.

Instrukcje prez. Truniana dla gen. Mm Arthura 
Rozwiązanie japońskich koncernów i trustów

LONDYN, 23.IX. (BBC). Prezydent Tm  
mail ogłosił treść instrukcji, jaką wysiał 
do gen. Mac Arthura, w której podaje 
wytyczne polityki władz amerykańskich 
w Japonii. Z Instrukcji tej wynika, ie  
Japonia nie będzie posiadała floty, woj­
ska, tajnej policji, lotnictwa wojskowe­
go i cywilnego. Skasowane zostaną kon­
cerny i trusty przemysłowe, wszystkie 
aktywa państwowe, a nawet prywatne 
majątki cesarza Hirohito będą zajęte do 
czasu spłacenia długów wojennych.

WASZYNGTON, 23.IX. Gen. Mae Ar­
thur pnleeil rządowi japońsk.eiun przed-

„Kraków" przywiózł transport UNRRA
GDYNIA, 23.IX. Wczoraj wpłynął do 

(Kortu gdyńskiego statek marynarki han­
dlowej „SS Kraków". Jest to pierwszy 
Matek Polski, wracający do kraju. Sta­
tek przywiózł ładunek 1.400 ton drobni­
cy, którego przeważająca część stanowi 
transport UNRRA, składający się z 21 sa- 
jppehodów ciężarowych, 60 motocykli, u- 
brań, butów, bielizny^welnianej, szlu- 
ttnego jedwabiu, konserw itp. „SS Kra­
lów " jest jednym z 5-ciu pierwszych, 
ilntków polskich, które 1926 rokł- 
przybyły " do Gdyni i stały się^zifiątkienr 
polskiej marynarki handlowej. Z chwilą 
rybuchu wojny „Kraków", jako jeden"* 

pierwszych, znalazł jiię w Anglii, by rew , 
począć swoją 6-lelnią nieprzerwany jjŁsrfy 
*»? wojenną. Pływał n y ^ , , .  ^ródziem- 
h)m, odbywa! ciężkie j niebezpieczne 
p o d ro zejU ^ an a*ły , oUzym aw uy nowe

wadził w 1939 roku z Gdyni i oł>ecnie
przyprowadził go z powrolem, t  "Ka[)itan 
N‘kszla ma za sobą 21 lat^ jJżby na mo-

*>0 i mi

dług oceny pierwszego nfochanika statku 
inż. Gawlikowskiego,^ maszyny statku 
znajdują się w wyśmienitym stanie, lep­
sze niż przed wojną. „Kraków" zawdzię­
cza to statkom angielskim.

Przy powitaniu kapitana Nikszty or­
kiestry grają hymn narodowy. Wzruszo­
ny kapitan oświadczył: „Czuję się szczę­
śliwy, że jestem w mojej Gdyni, a jednak 
nigdzie nie jest tak jak w Polsce". . -

stawienie stanu finansów Japonii 
wykazu kont w bankach Japonii.

ROWY JORK, 23.IX. Główna kwatera 
sprzymierzonych wysłała do japońskiego 
rządu zapylanie, gdzie znajduje się am­
basador turecki w Tokio. Jak wiadomo, 
był om wraz z żoną internowany przez 
władze japońskie w styczniu br.

WASZYNGTON, 23.IX. Amerykański 
minister marynarki wysunął projekt, aby 
japońscy przestępcy wojenni byli sądze­
ni w miejscach, gdzie popełnili zbrodnię. 
Jeden z senatorów amerykańskich za­
proponował, aby cesarz japoński Hiro­
hito był sądzony jako jeden z głównych 
przestępców wojennych,

NOWY JORK, 23.IX. (Polpress). Ko 
respondent agencji „Associated Press44 
donosi z Tokio, że b. premier, a obecny 
wicepremier książę Huinimare-Konoye 
oświadczył, że nie ma żadnej wskazówki 
na lo, by cesarz Hirohito iniai zamiar 
abdykować. Konnye oświadczył, ie  kon­
stytucja japońska nie przewiduje moż- 
■ ośei abdykacji. W'obee tego iuusianoby 
wprowadzić poprawkę do uslawy konsty 
teeyjnej, aby umożliwić cesarzowi zrze- 
n t a i f  się tronu. Cesarz —  dodał wice-

bo*
■ lO*4

* »'■

. ; " k-*" - Pism o Onsian amerykańskich
do Rady Ministr6w Spraw Zagranicasnycli

NOWY JORK, 23. IX. (Polpress). „Or-.-j 1, i pół .miliona O nu hm tureckich. Or­
miańską Rada NarodoWa "w Ameryce" j miajóskie ^prowincje należące do Tur-
wysłała dtu Rady Ministrów Sppiw Zagra | cji powiny być przyłączone «lo wol-
nłcznycb w Londynie pismo, w którym ; nej, niezależnej Armenii radzieckiej.

akt, że T u rc ja  ws Siediila Ormian z tych 
j.. 1’isino’slwierdz.a, że : obszarów  i sj oem alycznie lepiła przez 

długie lula nie .usprawiedliwia posiadania 
przez nich tych prowincji. Turcja

- 'v2'!li czynny udział w akcji Hiwręy- nalega na przyłączenie Kars-Ardagau do;l -a  
zyjnej na Europę. .Dowódcą siat kit jest Armenii Radzieckiej.. Pismo*slwierdza, że ’ oh 
kapiian Niks/.ta, który statek fen wypro-i w przeciągu wielu lat Turcy prześlado­

wali łnduoóć ormiańską na tych obsza­
rach. „Najwyższy czas —  mówi pismo — 
żeby Ormianom okazywać sąwawiedłi-

zugarnęła Kars i Ardogan w 1920 r., przy 
ez.ym Turcy zgładzili wiele tyaięey Oi

9 ml p!y *nt ijnko kapitan. We- wóść. Powinna nastąpić repa*4 —  >» itiiaii

oraz I, premier —  jest symbolem, bez któretm 
i li-ndno jest sobie wyobrazić życic polity­
czne w Japonii.

LONDYN, 23.IX. (BBC), tlen, Slim za 
wiadomil, ie  brytyjskie siły zbrojne w 
lndochinaeh będą sprawowały władzę cy­
wilną. Stan ten będzie trwał do tego cza­
su, dopóki nie zostanie przywrócona ad­
ministracja cywilna.

------ooo-----

Indio fcĘdafc n io p e d k o ^ k ]
LONDYN, 23.IX. (BBC). Z Bontbr jn 

donoszą, ie  Komitet Wykonawczy Partii 
Kongresowej obradujący w Bombaju od 
rzucił ostatnie propozycje brytyjskie, 
tyczące się utworzenia samorządu w In 
diaeii, a następnie domiaiunt wchodzą­
cego w skład Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów. Kongres stoi na stanowiska całko­
witej gospodarczej I politycznej niepod­
ległości Indii.

Refes!rac)a oRywateH
juousławiańskipli

Ambasada Demokratyczne j Federacji J»- 
gosławtl w Warszawie wzywa wszystkie# 
obywateli jugosłowiańskich, przebywa jąr 
eydt stale lub od dłuższego asasu w Pol­
sce, aby zgłosił! się najpóźniej do dnia 3* 
października br., celem rejestpfeji do Am­
basady Jugosłowiańskiej w W arszauia 
Saska Kępa, ul. Królowej 'Aldony 18.

Premier Kanady w Londynie
OTTAW A, 23.IX. Premier rządu ka-< 

nudyjskiego udał się z wizytą dyploma- 
tyczną do W ielkiej Brytanii, gdzie o* 
będzie rozmowę e prem. Attlee.

Pakł 5 Ifitiiifij współ prany
g tisu e id a r. w g g ie r s k o  - p a ilz ie e k iB j

BUDA PUSZT, 23.XX. Korespow..: .>t
„News Chronicie" donosi z Budapesztu, że 
pehiomoć. icy Rosji i W ęgier aniruejt.;.va>

| "-ic.iit r.ai-.t o wtpćfjiracy fwpeslartw.



flośc nianią
Niemców

Z zachodu dochodzą nas wielłci, nad

Dow ództw o B. Cli. w zyw a
d o  s k ł a d a n i a  b r o n i  i  r e j e s t r o w a n i a  s i ę

k tó rym i m usim y nic ty lko  pow ażnie za- 
sl.jiow ló  się, ale i pow ziąć odpow iednie
decyzje.

Niemcy, k tórzy  po  kom pletnej klęsce,
przez pew ien czas zachow yw ali się po- 
Sulnie, oszołom ieni rozm iaram i p rzeg ra­
nej i w obawie’ przed  konsekw encjam i 
sw ych zbrodniczych czynów —  obecnie 
podnoszą gtowy. Coraz częściej pow ta­
rza ją  się w ypadki agresywnego zachow a­
nia *kę f  Jiemców w stosunku  do ludności 
polskiej. B u ta  niem iecka podnosi Ich. 
P o tu lne do n iedaw na b arank i zam ieniają 
się w w ilkołaków , spragnionych  wiecz- 
n% krw i słow iańskiej, żądnych m ordów  i 
grabieży.

M cincy o rgan izu ją się. Podziem ia nie- 
u M i e  czuw ają i działa ją , jcyczekując 
odpow iedniego m om entu d la  rozpoczęcia 
zak ro jonej n a  .w ielką skalę akc ji dyw er­
sji i sabotażu. <

Nie m ożem y do tego dopuścić. Musi­
m y zapobiec złu ł  zdusić to  zło w jego 
zaroA tu . Nie m ożem y pozw olić na to, 
aby w now ej Polsce rozrasta ł się swobo­
dnie bakcyl przyszłych niepokojów  i roz- 
bo jów j nie dopuścim y nigdy do tego, aby 
p asze  zachodnie te reny  spłynęły  w nie- 
ih ie k łe j przyszłości k rw ią i zaświeciły 
łuną  pożarów .

Dzisiejsze decyzje naszego Bządn w 
odniesienia do pozostałych n a  ziem iach 
zachodnich Niem ców m uszą być jasne  i 
zdecydow ane. T rzeba dążyć energicznie 
do w ysiedlenia w ja k  najk ró tszym  cza­
sie w szystkich Niemców poza ko rd o n  gra 
nicziiy. Z B e n ic am i nie chcem y m ieć nie 
wspólnego i nic chcąc dopuścić do osta- n jy 
tec fao śrf  już  dziś dom agam y się, abyś­
m y p o w sta li sam i w naszym  w łasnym  
d o m p

Obawy, że w ysiedlenie Niemców z Pol­
sk i stw orzy tru d n ą  sy tuację  aprow iza- 
cy jną i kw aterunkow ą d la  a lian tów  —

PAP, Bolpress kom un iku je  a a m  nas tę­
pu jące ^św iadczenia byłej Komendy 
Głównej B atalionów  C hłopskich: „Z
chw ilą w yzw alania ziem polskich przez 
Arm ię C zerw oną i  W ojsko  Polskie, Od 
działy B atalionów  Chłopskich, z n a jd u ją ­
ce się n a  te renach  w yzw olonych wycho 
dziły z podziem ia, rozw iązyw ały się i 
podobnie jak  inne organizacje podziem  
ne w alki zb ro jne j, w cielane były do 
szeregów W ojska Polskiego. Pozostała 
jed n ak  poza w ojskiem  część, k tó ra  nie 
u jaw n iła  się dotychczas i nie uregulo­
w ała sw ego, stosunku do w ładz państw o­
wych.

W  zw iązku a  bankructw em  polityki 
tak  zwano*}# R ządu Londyńskiego, i  
chw ilą pow stan ia  Rządu Jedności - Na­
rodow ej stało  się koniecznością, aby ro- 
sz ta n ieu jaw nionych  dota.d I zna jdu ją­
cych się 17 podziem iu żołnierzy i  o fice­
rów  * łftiłalionów  Chłopskich stanęła 
dziś p racy  n c *  Odbudową zru jnow a­
nego prze* h itlerow skie barbarzyństw o 
k ra ju  i do w alk i * w rogam i dem okracji. 
P rzed  P o lską  sto ją  o lbrzym ie zadania. 
Z agospodarow anie sta rych  ziem polskich 
po O drę i  Ni są Łużycką, konieczność 
pełnego zrealizow ania rozpoczętych re ­
form  we w szystkich dziedzinach życia, 
w ym agają zw arcia w szystkich sił n arodu  
i wszystkich' :M żołnierzy Polski Pod­
ziem nej, k tó n y  nie szczędząc krw i i o- 
fiar w alczyli j  w olność i niepodległość 
narodu- A m nestia * d n ia  2 sie rpn ia  1915 
w. d a je  całkow itą m ożność p rze jśc ia  n a  
drogę w spółpracy  fj Rządem  Jedności 
Narodowę? Sr . fs&J/r.szy B atalionów  
C h łopsk ich  k t ó r e j  {dotychczas nie ujaw -

Uważamy, że wszyscy żołnierze B ata­
lionów Chłopskich w inni służyć całem u 
narodow i i jak  żołnierze podlegać roz­
kazom  Dowództwa Odrodzonego W ojska 
Polskiego i Rządu Jedności N arodow ej, 
ja k o  jedynego praw ow itego organu  Wy­
konaw czego n arodu  polskiego.

My -członkowie b. Komendy Głównej 
Batalionów  Chłopskich, m ając to wszy­
stko n a  uw adze, zam eldow aliśm y się u 
Z-cy Naczelnego Dowódcy W ojska P o l­
skiego-do spraw  polityczno « w ychow aw ­
czych, gen. ayw. M. Spychalskiego oraz 
u  M inistra Bezpieczeństw a Publicznego 
oh. Radkiew icza St., gdzie p rzedstaw ili­
śm y sw ój pogląd na tę  spraw ę i spo tka­
liśm y się z ich strony  z całkow itym  zro­
zum ieniem . Uważam ^ za konieczne osta­
teczne zlikw idow anie spraw  tych ofice­
rów  i żołnierzy, k tórzy  dotychczas nie 
u jaw nili się i n ie uregulow ali swego sto­
sunku  do W ojska Polskiego.

W  chw ili kiedy reak cja  m obilizuje 
w szystkie swe siły do dalszych ataków  
przeciw ko dem okracji, stajem y wszyscy 
n a  p la tform ie Jedności Obozu D em okra­
tycznego i  całkow icie podporządkow uje­
m y się rozkazom  Naczelnego D owództwa 
Odrodzonego W ojska Polskiego,

W  z y w a tn yt

t. wszystkieh oficerów Batalionów
Chłopskich, k tórzy  się dotychczas nie u- 
jaw nili, do zaprzestania p racy  k o n sp ira ­
cy jnej i zare jestrow an ia  slg, poczynając 
od 28 w rześnia 1945 r. w kom isjach  re ­
jestracy jnych  przy  DOW  w składzie

zad sieregA pych I podoficerów  do zgh> 
s ie n ią  się w odnośnych kom isjach  przy 
RED.

2. do złożenia posiadanej b roni w n a  i 
bliższych U rzędach Bezpieczeństw a Pu 
blicznego za pokw itow aniem .

X oficerów  po zarejestrow aniu  się >' 
kom isjach re jestracy jnych  do zgłoszeni-> 
się do Komisji W eryfikacy jnej D epurła 
m entu Personalnego W ojska Polskiego 
w celu uregulow ania swego stosunku  do 
służby w ojskowej.

K am iński F ranciszek  pik.
b. K om endant Główny 

B atalionów  Chłopskich 
Niecko K w i  płk. 

Pełnom ocnik  ruchu  I,udow ego 
do spraw  B atalionów  Chłopskich 

m jr. B anach K azim ierz 
b. Szef Sztabu Kom. Gł. B. C.h.

m jr. Kofer S tanisław
K. Inspek to r Główny B. C.h. 

W arszaw a, dn ia  18 w rześnia 1945 r.
Oświadczenie Kom endy G łównej Bata-U 

Bonów Chłopskich p rzy jm u ję  do  windo-" 
mości.

M inister iiezp. Pubi.
(— ) R adkiew icz St.

Co piszą inni
W  walce ze spekulacją, defraudacją, sza 

arem  i  lichwą klasa. pracująca wykasuje 
wiele energii i inicjatywy. P aso ż y tn ic zo  

om unkturalnych spryciarzy, pna-yzących
przedstaw icie la W ojska Polskiego, przed- ^  ^  krolcu t  g n a j ą c y c h  łatwo 
staw icicla j T " ’*1—
Publicznego

M inisterstw a Bezpieczeństw a ^  pieniędzmi drażni w najwyż- 
o I B atalionów  Chłopskich, ^  ^ ^ c z e ń u tw o .

.Robotniku11!-

Przemyśl metalowy na premie żniwne mlnikro
Rolnicy c tezym ują  już w najbliższych 

tygodniach  ja k a  prem ie: 258 kiera tów , 
są jaizbaW tlinr w szelkich podstaw . N asjE 200 m łoearni, f"ł0 w ialn i, 1.200 kieratów ,
rodacy, rozsiani po  Rzes*v, j>s«r-bTvają 
cy dotychczas w obozach — w rócą do 
k ra ju , za jm ując  m iejsca w ysiedlonych 
Niemców, a  odstępując im  swoje.

L itow anie się nad  „biednym i N iem ca­
mi"4 |  współczucie okazyw ane im  ze s tro ­
ny  n iek tó rych  kół a lianckich  pow oduje 
jedynie pew ność siebie tyeh  n igdy nie u- 
leczonyeh fana tyków  „H errcnvo lkuM, za- 
ehęca ich do' oporu  i do co raz  bezczel­
niejszych w ystąpień.

Je s t zrozum iale, że po  latach’ strnsz.lt 
we.j w ojny, la tach  bestialstw a i  n a jb a r­
dziej k rw aw ej okupacji, ja k ą  m ożna so­
bie w yobrazić —  n aró d  polski p ragnie 
w reszcie poko ju  i  spoko ju  Chcem y za­
jąć  się  odbudow ą k ra ju , chcem y p raco ­
w ać w n w m aln y eh  w arunkach , p ragn ie­
m y zap rzątać  sobie głowę jedyn ie  w ła­
snym i spraw am i. Nie m ożem y dopuścić 
do  tego, aby wciąż kopano  pod  nam i ż>t- 
k t, aby wciąż trzym ano  nas w  napi-flBu 
t w  ostrym  pogotow ia.

D okąd n a  ziemiach- po lskich  zna jdu je  
dę odw iecznie nam  w rogi e lem e n t— do- 
3ud nie zaznam y spokojnego d n ia  1 no­
ty

Nic łudźm y się, że I  w śród Niem ców 
3u .'udzie dobrej woli, że w spółżycie * n i­
m i będzie możliwe. P am ięta jm y, że na 
ród  niem iecki —  to jed n a  w ielka zdy 
scypliuow una m asa, gdzie n ie  m a indy 
w idualności 1 jednostek . P am ię ta jm y , że 
m asa la  jest p rzesiąkn ięta  k rw ią  I dy­
sząca żądzą odw etu.

Bok 1W39 dal nam  przyk ład , co - może 
Zdziałać m niejszość n iem iecka. Rok ten 
p rzekonał nas. że naw et a  daw ien daw na 
osiedleni Niemcy, uchodzący po wszech-' 
n ie za Polaków , n a  pierw sze- wezwanie 
p rze in acza li się w n a jb ard z ie j, sfana ty - 
zow anyel^  hitlerowców.

MfMlśray iaż dość k ło p o tę  z  Niem cam i 
ebcem y fr ,i  r a z ’w reszcie uw oln ić  «ię. 

d tri zreoryt
C S :

l.PffO h-on , 100 :.«iiywał*erow, 200 od- 
sypników . *00 to n  ę /i^ c i R a ź n y c h  {le­
m iesze t odkiadnięe), 200 wozów gospo­
darczych , 45.000 w iader ocynkow anych, 
70 ton  naczyń’ em aliow anych (garnki, 
pateln ie , rond le  iłp .), 300 beczek żela*- 
nych  o raz  12 H u  różnych  narzędzi gór 
spodarezyeh, 200 ton  bnksów  do wozów,
200 ton  odlew ni kuchennych  (płyty do 
pieców ), 30 ton  garnków  em aliow anych 

□  żelaznych, 200 ton  gwoździ, tutce!, jo d ­
ków, wideł itf,.

W arto ść  narzędzi S sMusytf p rzedsta­
w ia 1 m ilion złotych. StH-zzdawane one 
będą prem iow anym  ro ln ikom  po cenach

sztyw nych, grubo  poniżaj kosztów  w ła­
snej p rodukcji. W szystkie narzędzia i 
m aszyny ro lnicze tą  najnow szej k o n st­
ru k c ji , posiadają  now oczesne 'u lepszen ia, 
w ykonane eulidiiie z m ateriałów  doboro­
w ych, /

------ooo— '—

Wyjazd skipy
dolskiego C ze rw o n e g o  K r z y ż a
WARSZAWA, 2 3 J Ł  W  najbliższym

czasie w yjadą * Polski ekipy re p a tr ia ­
cyjne Polskiego Czerwonego K rzyża do 
następu jących  m iejscow ości: W iedeń,
I/Ubeka, K olenia, Sztokholm . Podobne e- 
k ipy  dzia ła ją  ju t  v  P radze, M onachium , 
F ra n k fu rc ie  '»ad Menem, FudbardZlc, 
B erlin ie 4 Lipsku, 

ooo--------------

35.550 ton zboża otrzyma wieś
_ od państwa sia siew jesienny

lijf nfłóseeSi f*itv. Rotniotw * -ł R eform  
Rftfy.-ąAt, W k  A prow izacji ‘ d  Hanęflu 
zw olniło fjU.puihćwBfo uchw ały K om itetu, 
Ekonom icznego R ady  • M inistrów  30.000 
ton  ży ta siew nego V  5,500 tou  pszenicy 
siew nej deie{japozye$i pełnom ocn ika do 
akcji siewnej, 'Z boia^ziew n# o trzy m ają  
gospodarstw a ch łopsk i*  p a  te ren ach  znl- 
szcaooych prze* w o jnę  J ż W  pożyczkę Zr* 
p rzeciąg  jednego  “r o k u

Rozpro(Vs«;eł!K?<>, m ateria łu  siewnego
ca.hnio «Ł» Sr-Ąizi. G-r-smuiar ;zy R- P- 
„Społem® poprzez i r  li-lrs.-irue rolniczo- 
handlow a. Pożywske oij-cymać m ogą go­
spodarze w powiaiazU, -objętych planem  
pom ocy, po złożeni* -Ao powiatowego 
pe łnom ocn ika drt akcji siew nej s-odania, 
zatw ierdzonego przez sołtys*, zazząd gro 
m adzM , Sam opom ocy Chłopskiej Oraz
w ójta, 

non--------

W KILKU WIERSZACH
—. W  dniu 21 bm. m inister spraw  zagra- 

niesatych FSrancjl- Bldaulfc w ydał obiad- m  
czete  Tr.ta, Motetowa,

* e  e
Zastęoca oskarżyciela brytyjsftiegw w  

Kanadzie do ścigani* -zbrodni rasy  w ojen­
nych oznajmił, fte SS ł  Geetwpo sądaoB* 
będą -Jako całoóA

W W W
— «  .Dotrołt donoszą, <b» H enry  J io r t

nstąiilł s»  stanÓWsica Jaćw w nika koncer­
nu  IPorćta;' N astępcą m a jego dyn. 

e w '•
—  'Delegacja ąyryjS&IrJś. Związków TWr 

wodowy>c9ł weżmio udział w  konfl 
związkowej w  Paryżu.

_  ęy ^-adBO odbył* Się; UToezj^stość de- 
Isorowania pi-zez prez. Benesza marsz. 
M ontgom ery złotą gwiazdą orderu „Bia­
łego Lwa A. najwyższego odznaczenia czo- 
skiegw,

—>.1*reTOf-e? włostfd ParH  oświaderći, że a ,
-pogteakfl o zamieazikacti wywołany.-* przez lOOydh przed rokiem 1926. 
komunistów w« Włoszech Jest cattow teię
nieprawdziwa.

R U * ,
S.TDO ?te ■0’m n c e * , ó k r ę «  fraiumsld 

będący iH ym bcaas w ' .posiadaniu angi<4- 
skim, «osrał uroeęfśeio zwrócony dawnym 
właścicielom. P rzy  udzlals przedstawicieli 
obu państw  n a  m aszt główny okrętu  20 
sta l*  woiągnlęt* Gagu francuska/

Jak  czytamy jw 
' Robotnicy łódzcy na licznych wiecach
demonstracyjnych domagali ®if energie»  
nogo i natychmiastowego zlikix>Ulovmn*a 
spekulacji, legitymowania i rewidow ania 

~  bywalców restauracji i kawiarń i  ujaio- 
niania kogo i aa jakie pieniądze y ę ó  no 
płacenie olbrzymich wielotysięcznych 
rachunków.

Związki Zawodowe zapewniły urzędom  
Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej 
swe poparde w akcji likwidowania p a  
skarstw a, spekulacji ł szabrownictv>a.

♦  * •
Polonia w -Niemczech organizuje się, ce­

lem powrotu do k ra ju  razem  z deportowa­
nymi rodakam i golący w Rzeszy, mimo 
prześladowań i  ucisku zachowali w  pełni 
wą polskość i dziś w racają do Ojczyzny. 

Ja k  donosi „Gazeta M orska11!
Polacy w  Niemczech organizują gru 

py osiedtefwze, które będą przybyw ał» 
do kraju w  skompletowanych partiach  
stanowiących całość nie tylko  pod wzglą­
dem  adm inistracyjnym , ale i  zawodo­
w ym . Zostało już uzgodnione, • że grupa 
rolników polskich z  Saksonii osiedli sit 
w  Zeganiu, oraz 6e grupy rzemieślnicza 
będą rozmieszczone w  okolicach Kożu­
chowa i Nowej Soli.

I  dobrze się dzieje, że rodacy nasi wra­
cają do ojczyzny. W ielu z  nich zapewne 
nie widziało nigdy stron ojczystych, bo 
uradzeni w  Niemczech nie mieli może o- 
kazji zwiedzenia kraju. Dzisiaj nato­
m iast, widząc konieczność podjęcia zbio­
rowego w ysiłku  pracy i zasiedlenia ziem  
zachodnich — wie uchylają  się od obo­
wiązku.
Polacy, którzy od pokoleń zmuszeni byk 

emigrować do obcych krtfjów w  poszukiwa­
niu Chleba — dziś u ta ją  ten chleb zapew­
niony w kraju . Spowoduje to niewątpliwi* 
falę powrotną naszej em igracji ze wseyst 
ldc zakątków  świat*. Dzisiejsza Polska z» 
pewni każdej zdrowej inicjatywie możli 
wości rozwoju, dostarczy 'pracy t;nn wszy•& 
kim, k tórzy szczerze je j pragną.

* * *
„Dziennik Zachodni11 podkreśla, że w 

walce e dem okrację musimy zwalczaś uw 
tydko sanację, ale i jej k rewniaków, da'ała-

Jeśli się kom ukolw iek przyśniło, N 
pod m aską wałki z  sanacją można żeglt 
wać na wolnym w ietrze ku  przyślą* 
Chicnopiastaz- jeśli ktokolw iek m arzy  
tym , aby dokonać restitufio in integrun  
stanu sprzed 19Sf  roku, idzio po nieboc- 
ipiecznej drodze. A  jeśli Ohienopiaat jcćOf 
cze nie istnieje, to m usim y sygnalizowts. 
tendencje ku  jego restytucji.
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N o c  Ś w . B a r t ł o m i e j a  w  W i l n i e

K raj zapom niany  przez bogów i ła ­
dzi... T rzeci rok  szaleje te rro r  h itlerow ­
ski, trzeci rok  zaciska się ze zgrzytem  
niem iecka panzerfaust (pięść opancerzo­
na), siejąc dokoła nieszczęśliwego k ra ju  
zniszczenie, grozę i śmierć...

G ebietskom m issar (kom isarz okręgo­
wy) H ans H ingst (fryzjer z M onachium ', 
osław iony ka t Polaków  z  m iasta Łodzi, 
obecnie praw ie udzielny książę z W ilna, 
obsypany złotem  przez pochlebców, rz ą ­
dzi,..

D rugi G ebietskom m issar W olf (W ulf?) 
m acza ręce we k rw i dw u tysięcy pię­
ciuset Polaków  z okolic Święcian, 
k tórzy  zostali bestialsko rozstrze­
la n i/  z tego pow odu, że „ktoś n ieznany" 
sp rzą tną ł trzech urzędników  niem iec­
kich. przejeżdżających przez Święciany.

W rzesień 1943 r. N iejaki Podoba, 
szpicel „Sanguniy" (policji bezpieczeń­
stwa) zostaje na ulicy zastrzelony przez 
swego kolegę po  fachu podczas sprzecz­
ki... o podział łupów. P ow staje burza... 
S fora szpiclów głosi w tedy, że polska 
srganfzaeja zgładziła niem iłego je j w y­
wiadowcę. Robi się dochodzenie, które 
ku  pow szechnem u zdziw ieniu trw a za­
ledwie k ilka dni... No, n a tu ra ln ie  polska 
organizacja (I) • sp rzą tnę ła  wywiadowcę 
Ponóbę, inaczej nie mogło się stać... ta  
ki jest w ynik dochodzenia.

Przychodzi trag iczna noc z 16-go na 
17-go wrze śnią. Rozpuszczono sforę 
vzpitló\y hitlerow skich, między k tórym i 
ui uleźli się, niestety , Polacy i L itw ini, 
{ustępują m asow e aresztow ania w śród 
Inteligencji polskiej... A resztowano okuło 
500 osób: profesorów , inżynierów , lek a­
rzy , n naw et robotn ików  —  Polaków, 
k tó rzy  jj ię  nie podobali Sangum ie. W y­
p e łn ia ją  się po brzegi cele gestapow ­
skiego w ięzienia W gm achu b. Sądu O 
kręgowego, zw ijają  się au ta  ciężarowe, 
zwożąc coraz to now e ofiary.

A resztow any sędziwy p ro feso r Uni­
w ersytetu W ileńskiego d r  raed. Ja n u sz ­
kiewicz A leksander. Pędzą go jak  zbrod­
n iarza  środkiem  jezdni ulic w ileńskich 
do więzienia. W yciągają z łóżka c h o re ­
go prof. 'm e d y c y ^  w ew nętrznej d ra  Ze­
n o n a  Orłowskiego i gdyby nie energicz­
n a  in te rw encja jego żony, byłby p rze ­
m ocą zawleczony do gestapo. Godzina

5-ta raiło  17 w rześni*. .W ywołują (na­
zw iska „delikw entów ", A uta ciężarow e 
„pod p a rą “ czekają n a  podw órzu w ię­
ziennym . Godzina 6-ta, nas tępu je  łado­
w anie skazańców  1 od jazd  w k ie ru n k u  
stracen ia  (Ponary).

N azaju trz  dow iaduje się struch la ła  
publiczność polska U niw ersytetu W ileń­
skiego d r  med. Peiczar Kazirn., zuany b a ­
dacz raka, ceniony zagranicą, p ro feso r 
U niw ersytetu W ileńskiego, d r  p raw  Gut­
kow ski Jan , adw okat E ngel Mieczysław, 
czterech inżynierów , jeden  dok tó r che­

mii, jeden  u rzędn ik  i  naw et jeden  ro b o t­
n ik  (Orłowski) zostali przez Sangum ę 
rozstrzelan i n a  P onarach , Resztę wywie­
ziono do obozu koncentracy jnego  w 
Perw eniszkach... '  T ak  głosiło ogłoszenie 
policji niem ieckiej, podpisane prze* g«- 
ne ra lm ajo ra  po licji n iem ieckiej von W y­
sockiego. O godzinie 9-ej rano  przycho­
dzi z Kowna polćcenie od G eneralkom i- 
sarza d ra  von R entclna by w strzym ać e- 
gzekucję n a  prof. Pelczarze i  mec. Englu. 
W idocznie zb rodn iarz hitlerow ski wsty­
dził się swego bestialskiego rozkazu...

Na marginesie

\ie  kusić do grzechu
Ojca ani brata nie zamordowałem, kobiet 

nie podglądałem-, teściowej też jakoś  wie 
udało m i się otruć — opinię m am  zatem  
świetlaną  i pozbawioną w szelkiej skazy  i 
co za  tym  idzie, mogę śmiało pracotoać w  
Urzędzie M ieszkaniowym. Do tego samego 
chwalebnego wniosku doszły onegdaj czyn­
niki miarodajne yzaofiarow ały mi posadę. 
Siedzę sobie zatem  i urzęduję. A pierwszy 
klient, brunecik nader sym patyczny, wcho­
dzi i ta k  do mnie powiada:

— Obywatelu referencie, z-da leka  przy­
jechałem, o m ieszkanie poproszę. Może być

pokoi, łazienka, winda i kaloryfery. Sztu­
czna regulacja tem peratury & la Bill Sm ith  
z Chicago i meble biedennajerowskie też 
mile widziane. •

Zatkało mnie akj grzecznie oó-
pou-iadam:

— Przykro m i bardzo, wic m a na razie, 
śc isk , tłok , głód mieszkaniowy. Ludzie 
warstwam i jeden  wc drugim mieszkają.
I  ręce rozkładam. A. brunecik dalej-5

— A  ja z  daleką, przyjechałem,, z  handlu. 
Pieniądze mam. Niczego mi nie brakuje 
tylko dachu- nad głową.

ł  w rozmowę tow arzyską się ze mną  
wdaje. O zdrowie m ałżonki pyta  v, czy « j  
gazówkach chodzi, czy synuś-jedynaczeK  
kakao rano pija  i dlaczego niby ja  sam  
w  starym  garniturze chodzę f  I  aż za  gło­
wę się łapie■ i łzy  mu w  oczach Stają — 
tak mnie żałuje. A portfel mii tym czasem  
■niechcący wypadł i pieniądze się rozsypały. 
A ż  Hę czerwono na podłodze zrobiło, a 

_____v

mnie od razu jakieś tlsizone mdłości ogar- 
nęły.

— Odejdźcie —  snóuą/ę obyutatelu, bo 
m i niedobrze.

Ale on przeciwnie, pomoc ofiaromtje 
na złe odżywianie wszystko zwala.

•— Chodźmy *— powiada —> do Europy.
Tam sardynki i  piklingi i  koniaczek  i  ba- 
żancik i  flondrę także samo dostać można, 
i ostrygi i pieczeń wołowa, t  / malżo 
weźm iem y, żeby się biedaczka wie nudziła 
i dla synusia-jcdynaczlca czekoladka, albo 
piperment się znajdzie.

A  mnie Izy w  oczaty sta ją  f ślina leci 
ja k  przy wściekliźnie. A le bohatersko się 
bronię i powiadam:

•— A page satanas. N ie pójdę'!
A  o» dalej stroje. I,-<o oczy m i zagląda 

i do portfelu sięga byv:'Młc,lską samo­
pomoc się powołuje J» na bratnie współ­
życie. I  już bez krępacji pieniądze na stół 
wykłada. ,

•— Ludzi psujecie woła . g octaą mi 
mgłą seledynową zachodzą

—* Kusicie, demoralizujecie, do grzechu 
namawiacie, a potem  pretensja  i żal i pra­
sa porządny u rząd  po kątach rozstawia.

A  on nio, ty lko  dalej liczy.
Oj! —h grożę m u uczciwie i j a k : r,4t 

play przystała. -— Oj,  bo ulegnę.
A brunecik znów swoje od początku. Ku­

sił mnie ta k  $ godziny. N a  początku trze­
ciej uległem. A le nie m oja wind! Niech nie 
daje jak  nie proszą. Niech nie przyzw y­
czaja! ZENON

ale delikw enci już byli... rozstrzelani.
Czy też ktoś sporządzając listę zbrot 

rzy h itlerow skich  pam iętał o tych n w i, 
dercach : reichskom isarz/u Lęhse, gene* 
ra lkom isarzu  d-rze von Rentelnie, ge 
b ie tskom isarzu  m. W ilna Hingstcie, ge- 
b ietskom isarzu  wsi W olfie, kom endancie 
gestapo w ileńskiego Schm idtcie, jego za 
stępcy Schreiberze, radcy  generalnym  
gen. K ubeliunasie, pachołku M ilerów 
skini, jego pom ocnikach Panksztysie » 
„doktorze" W irkutisie?

G ebietskom m issar H ans H ingst ucieka 
jąc przed  bohaterską Arm ią Czerwoną 
sk rad ł kom plety  m ebli stylu Biedce 
m ayer i okresu  Cesarstwa, panoram ę oa 
W ilna a XIX w ieku Dmochowskiego, 
dyw any perskie, w yroby porcelanow e z 
XVIII w ieku, o raz ’ artystyczne kandelab­
ry. O statnie dzieło ku ltu rtragerów  „na­
rodu panów ".

Dzięki bohaterstw u  Arm ii Czerwonej 
m ars*. Ć zem iachow skiego (zm arłego* 1* 
ran , poniesionych pod W ilnem ) Kresy 
W schodnie zostały uw olnione od zarazy 
h itlerow skiej. M ieszkańcy ich ze łzami 
w dzięczności w spom inają te w iekopom ­
ne chwile. Umęczony kresow iec odwie­

d z a ją c  cm entarz w ileński Rossę, Znajdu­
je  obok m anzoleum  M. Piłsudskiego 
świeże groby z drew nianym i krzyżykam i, 
n a  k tórych  w idnieją  napisy: „N ieznany 
żołnierz, zginął w walce o polskie W il­
no"*

A zginęło icK dw a tysiące siedem set.
W ięzień gestapo  z celi n r  7. 

■■■— ooo-----t

Milicjanci będą posiadali*
jiu m s ry  osobiste

WARSZAWA, 23.IX. W szyscy fu n k c ja  
nariusze służby zew nętrznej Milicji Oby­
w atelskiej, szeregowi i oficerow ie nosić 
będą na p raw ej górnej kieszeni a góry 
patkę  a num eram i osobistym i. •

Jć&idmu suto je.
Obóz letn i d la  harcerzy , 

a  św ietlica d la  żołnierzy; 
obóz pracy  bez świetlicy 

.będzie d la  was szabrow nicy.

Ł isty z, Wa rs/a wy

W arszawa odradza ńą
Kwiaty i Izy radości —  to w yraz ser­

decznego  pow itan ia. Zwykle przedm io­
tem  tych uczuć w ylew nych są ludzie. 
Czasem byw ają w yjątk i i zdarza się, że 
kw iatam i obsypuje się... tram w aj.

T ak było w łaśnie w ubiegłą sobotę w 
W arszaw ie. Ruszył pierw szy tsem w aj n a  
lewym  brzegu W isły. Jeszcze gdzieś dale­
ko, na pery feriach  — z Okęcia przez Gró­
jecką do p lacu Slarynkiew-icza. Ale fakt, 
że jest, że chodzi, że wielu ludziom  z O- 
kęcia, Raszyna a naw et W łoch (do k tó ­
rych EKD jeszcze n ie dociera) skraca 
d ro ją  p raw ie o 7 km  w tych ciężkich 
kom unikacyjnie czasach, spow odow ał 
w ielką m anifestację.

O tw arcie lin ii odbyło się uroczyście, z 
udziałem  przedstaw icie li Rządu, w ojska, 
władz m iejsk ich  i m isji technicznej ZSRR 
,w śród ow acji zgrom adzonych tłum ów. 
N iejedno oko zabłysło ły.ą w zruszenia, 
w itano ten tram w aj, ja k  serdecznego. Ja­
wno nie w idzianego przyjaciela . D e .rrs  
kwintów/ był przejaw em  sentym entu  hi 
^łności, przem ów ienia podkrośtiże w->r- 
^°ść kom unikacji m ir : (Po1 •••••* >o-
' f)o11■ ; rniasła.  W "  - ■ 
do zdrow iu, n fai o" - 'n a
* ■ i t ..... • ’ ».

Dowody te j żywotuośai m nożą «ię. 
W Środę k in? „A tlantic" na Chm fclnej 
dało pierw szy seam  d la zaproszonych 
gości. Jest to dopiero  drugie kino w śró d ­
mieściu. Pierw sze, „P o lon ia" n a  M arszał­
kow skiej, czynne jest już od kilku  m ie­
sięcy i  stale jest przepełnione. Trzeci* 
na Żoliborzu i  czw arte na P radze  i— 
i to w szystko d la 350.000 m ieszkańców.

N a inaugurację  w ybrano  monu«Kmtal- 
ny film  radziećld „B erlin". Nie m a w 
nim  akcji —  a raczej akc ją  są sytuacje, 
dobór w doskonałym  m ontażu potężnych 
scen z osta tn ie j fazy -w ojny: zdobycie 
Barii na Ale choć sceny są tak  mocne, że 
rax po  raz zryw ają się oklaski, że n ie­
jednok ro tn ie  śc iskają za gardło pow slrzy 
m yw ane łzy —  przecież na nasze w ar­
szaw skie w ym agania tego za ma (o: nie 
podkreślono  m om entu rew ąnżn, ule po­
kazano oflur i zniszczeń, spow odow anych 

j przez Niem ców, k tó re  przecież były gló- 
I vm m i m otyw em  radości naszej ■ upadku  
j ■flerlina.
I *
! Drugi obraz, p a ra d a  zwycięstwa w 
| V o\k 'v ic, olśniewa- siłą kolorów  i przo-
| ść-iifila;

Kroniki filmowe zapow iadają t e t  wy- 
>.*ie irmego jeszcze film u radziec- 

>. -  siedm iom a góram i", osTsete-

go na tle baśni ludow ej o Kościeju i 
w prow adzającego w idz* w  ik u t as tyczną 
k ra in ę  czarów.

Tym czasem  zaś praw dziw ą, do tykalną 
k ra in ą  czarów  są w arszaw skie ulice.
W czoraj row erzysta p stro  i  pew nie je ­
cha ł przez Chm ielną, ze strachem , żeby 
go szybko m knące au to  n ie  „uszkodziło" 
na w ąziuchnej jezdni. D zisiaj sam ocho- 

5 dów tam  n ie  m a, d roga bezpieczno, al* 
; w połow ie u licy w ał gruzów  ni* p rze ­

bycia." Zw alono k ilka  iJctonferi * '

T o sam o n a  K o szy k e w eV t*  MoVófow- 
sk ie j t  co gorsza u a ” M arszałkowskiej, 
gdzie rucji n ie  u s ta ł i  n a  zwężonej jezd ­
ni, tłoczą. się • po>połń-ópcek»yy, sam ocho­
d y / wozy „n a  koł?jJdv gn\?ecką“t  'rowe­
rzyści i  riksze,

A jak że / r ik sze / J e s t Ich  jtrż trochę * 
pow rotem  1 robią ' k o n k u ren c ję  córa* 
1 iczniejszym* dorożkom /. N iektó re naw et, 
tow arow e, m ają  * napęd  benzynow y *—* 
rzecz ' n ie zn a n a ' za okupacji" niem ieckiej. 
B rak  ty lko  trolleybusu / ’» za to r byłby 
kom pletny.

Burzy się, ale i rem ontuje. Tam , gdrie
nm r został zdrowy, gdzie istn ie ją  sufity , 
gdzie wiele, w iele kom isji orzekło, że

do  n iedaw na w szystkie gnieździły się na 
P radze. Przeszło połow a i—. tak  na oko 
—i urzędów  przeniosła się już do W ar­
szawy,- reszta  czeka n a  w ykończenie i re­
m ontów , k tó re  idą bardzo  powoli.

Ale przecież idą. W  środę odbyło się 
uroczyste o tw arc ie now ej siedziby P o l­
sk ie j Agencji P rasow ej „P olpress", przy 
ul. P ierackiego 11. P rzecięcia wstęgi do­
konał P rezyden t B ieru t w asyście szere­
gu m inistrów . N astępne dw a dni poświę- . 
cono obradom  organizacyjnym  —  skorzy 
stano  z przyjazdu wszystkich k ierow ni­
ków  oddziałów .

Znacznie opóźnione jest doprow a­
dzenie do' porządku  pięknego gma­
chu M inisterstw a Oświaty, straszliw ej 
wspom nieniem  cen tra li w arszaw skiego 
gestapo. D ługi cza* trw ały  tam  prace .sa­
perskie, tera*  już się po całym  gm achu 
bezpiecznie chodzi, W  p a ru  w yrem onto­
w anych poko jach  n a  trzecim  p ię trze  m ie­
ści się p a rę  wydziałów  oraz B iuro Ziein 
O dzyskanych, n iedaw no pow ołane do ży­
cia  -w celu zogniskow ania pracy  szkol­
ne j n a  te ren ach  przyłączonych, tak  b a r­
dzo po trzebu jących  specjalnej opieki. Re­
szta gm achu tonie w śród rusztow ań, 
wszędzie sprzęt m urarsk i) szklarski. * o ­

! fn nie stoi nu zaw adzie p lanom  p rzy ? / IarsKL W edług ob ie tn ic  szefów odbudo-
zlej W arszaw y, m a pole działan ia .,E»- 

p(-!><■“  („Społeczne P rzedsiębiorstw o Bu­
dow lane"), in sty tucja  m onopolistycznie 
olbrzym ia, odpow iednio  n iepopu larna, O 
przysłow iow ej ś lam azam o śc i To „vox 
populi",- a « c  k ry tyka. T ak ie  budow le w 
ogrom nej w iększości’zaję te  są n a  potrze- | sku n a  Okęciu Ląduje gen Ei« 
hy włiida ! inw ylucji spo łecznych^ k tó re  i

w y i  wypowiedzi* robotników , w końcu  ̂
ryaździem ika  całe M inisterstw o Oświaty 
zna jdz ie  się w .sw bjej daw nej Miedzi’'-ie.'

Zresztą w szystkie zagadnienia •w- 
szej i najp ierw szej wagi ustępuje • , i
chw ili n a  pląji dalszy: w łaśnie n>i ’ 1

sAiit&



K a le n d a r z y k

D ziś: N.M.P.odniewołn.•i „ ••
Jutro; Ładysława

WAŻNIEJSZE TELEFONT
i ogotowle ratunkow a > » . * 82-73
Straż ogniowa . . . . . . .  11-11
Pogotowie elektryczno przy Elek­

trowni Miejskiej . . . . .  28-61
W arsztaty wodociągowe i kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy M iasta M.O. tok 23-83

t e a t r T k i n a  ”
% TEATRU SHF.ISKIEGO

Dziś i  codziennie św ietna komedia apól- 
Ki autorskiej Caillaveta i  do F leursa „Pa­
pa" a dyr. Antonim Różyckim, J. M artini 
w rolach głównych.

TEATR MARIONETEK „BEMOL" w 
świetlicy Z. Z. Pocztowców przy ul. Peo- 
wiaków 13. Przedstawienia: wtorki, ezwurt 
ki i soboty godz. 17-ta; niedziele i św ięta 
godz. 12-ta i 17-ta.

KINO „APOLLO". D ram at prod, amery­
kańskiej pt. „Za nawiasem życia". Nad­
program : P. K. P . N r 24 i  dodatek „Nie­
widzialny wróg". Początek seansów w so­
botę g. 14. 16, 13. W niedzielę normalnie.

KINO „BAŁTYK". Film  produkcji so­
wieckiej pt. „Była sobie dziewczynka". 
Nadprogram: P. K. F. N r 23. Pocz. ican- 
sów g. 15, 17, 19.

, J » : 0  „R1AŁTO". Komedia muzyczna 
;/od. polskiej pt. N apom niana melodia", 
lóprogranr: P. K. F. N r 22. Pocz. sean­

sów g. 13, 15, 17, 19.

Stały Komitet Majdanka
Wynik:! %Mórki ^Tygodnia M ajdanka”

N a ostatnim  zefcranjs^jKwni-teUi Ob- ; m iasta inź.-Wodareki, komendant D .-0 .'W . ; Komitetu zebrani wysłuchali sprawozda- 
ehodu „Tygodnia M ajdanka", n a  wniosek j dypl. pik. kaw. Radziwar.owicz, ks. ka • i n ia dyr. M alanowskiego o rezultatach 
przewodniczącego K o m ite ty  W ykonaw -Inonik  Zalewski, dyrektor Kryński,- dy- izbiórki, k tó ra  dotychczas przyniosła w  a a <
czego ob. Onyśko, został powołany s ta l . / , rektor Dworakowski, dyrektor Jurek, oh. 
Kom itet M ajdanka. Zadaniem Komitetu naczelnik Łyszczak, ku rato r Krzemień, 
będzie kontynuowanie prac, rozpoczętych i prezes Krak, ob. Domagała oraz ob. Ony- 
przez^-Komitet ustępujący, Do prac tych sko,
należy: zbieranie funduszów, ochrona Maj- | Mec. Kalinowskiemu, mec. Estreichowl 
danka przed grabieżą, zabezpieczenie I oraz prok. Grzybowskiemu powierzono o- 
przed zniszczeniem, rozbudowa i o- I pracowanie regulaminu stowarzyszenia, o* 
pieka nad Muzeum, oraz uświadamianie j raz- załatw ienie strony formalno - praw- 
społeczeństwa o idei Majdanka. W skład nej.
prezydium Komitetu weszli: prezydent' Przed ukonstytuowaniem elę stałego
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Joliota via, tocm iuiehkiin
W 1 <Mvtt! dniu wyścigów konnych na j z miejsca do miejsca. N a drugim i trzecim 

lorze lubelskim rozegrano • osiem gonitw, miejscu znalazły sio Frachtker! 1 Krater. 
Pogoda dopisała, mimo to jednak publicz- I Czas 2.45. Tok. zw. 34  zł, fr. 13 i 15 Zł, 
nośei było niewiele, a obroty to talizatora j porz. 43 zł.
minimalne. j w  gonitwie szóstej dla dwulatków o na-

Rezultaty poszczególnych gonitw przed- , grodę 5.000 zł na dystansie 1.000 ni wy­
staw iają się na-^ęp- 'ąco: ig ra ł niespodziewanie dzięki dobrej jeździe

W  pierwszej gonitwie o nagrodę 3.600 zł żok. Jagodzińskiego mało grany Astrolog 
na dystansie 2,000 m  w ygrała łatwo Jawo- j st. H. Woźniakowskiego, bijąc Jastarnię 
rzyna st, Leśniczć ' a  przed Umbragą, w j IH. CSssas 1.05. Tot. zw. 39 zł, fr. 29 i 20 

czasie 2.16. Tot. zw. 19 zł, fr. 11 1 12 zł, zł, porz. 96 zł, 
porz. 14 zł.

W gonitwie drugiej dla dwulatków o na

------ ooo-

PwMfrcain tad ia w ty

j.« dzień  21/ w rześnia I 9 ‘t5 r. (pon iedzia łek).
6 *5 Transm isja z Warszaw;- I  8.00 Wia 

d&mości lubelskie. 8.10 M uzyka z płyt. 
L i. 30 Skrzynka PPR  i ZWM. 11.40 Komu­
nikaty i ogłoszenia. 11.45 M uzyka z płyt. 
11.57 Transm isja z  W arszawy L 13.50 Prze­
rwa. 15.00 Wiadomości lubelskie. 15.08 N e  
wspomnień jeńca z  Oflagu VIIX A i V IIA
— K lu c z b o r g t  Murnau. 15.15 Kącik spor­
towy. 15.20 Felieton. 15.30 P. Czajkowski
— Symfonia h-moll (patetyczna) — pły­
ty. 16.00 Transm isja z W arszawy I. 22.00 
Wieczorna mozaika muzyczna. 23.00 Trans 
m isja * W arszawy I.

W gonitwie siódmej o nagrodę 3.000 zł 
na dystansie 2.000 n t doczekała się zwy- 

grodę 5.000 zł na dystansie 1.000 m pierwsza | cięstwa w -słabym areszt* towarzystw ie. 
Pobudka st. państw. Bogusia wice przed 
B ystrą U. Czas 1.06. Tot. zw. 11 zł, fr.
11 i 14 zł, p o r^  15 zł,

W gonitwie trzeciej o nagrodę 3.000 zż 
a a  dystansie 1.S0O m  pierwsze miejsce za­
jęła debiutująca w  Lublinie importowana 
z Niemiec Gpldcjue’!-' st. państw. Racot, 
przed Czam arą n .  Czs- 2.07 i pół. Tot. zw. 
22 zł, fr. 13 i 12 zł, porz. 26 zł.

W gonitwie czwartej o nagrodę 3.600 zł 
na dystansie 1.800 m zwyciężyła łatwo Ur- 
ga st. państwo Ałbigo--a przed finiszują­
cym Frazesem. Czas 2.0: Tot. zw. 18 zł, 
fr. 12 i 14 zł, porz. 57 zł.

W gonitwie piątej o nagrodę 6.000 zł 
: n a  dystansie 2.400 m w ygrał Łuk n  st.

La Reine st. państw-. Okocim. Drugie m iej­
sce zajęła niespodziewanie F inta. .Czas 
2.18. Tot. zw. 14 zł, fr. 34 i 86 zł, porz.
ioo zt.

W gonitwie ostatniej o nagrodę 3.000 zł 
n a  dystansie 1.800 m  pierwsza Stefka st. 
państw-, Okocim, przed Rewelacją, Tot. zw. 
18 zł, fr. 10  i 10  z?; porz. 18 zł.

Tor dobry. (s)

W k r ó t c e  p r e m i e r a  

n o w e j  r e w i i

W T e a tr z e  D o m n  Z ol t t ie r /a
państw. Leszn- prze" \d7‘ gonitwę \

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
U rząd Wojewódzki W arszawski — Wy­

dział Dróg Wodnych, wzywa do składania 
ofert pisemnych na dostawę materiałów 
faszynowych do robót na rzece Wisie, mia­
nowicie: 1) dla Państwowego Zarządu Wo­
dnego w Pułąw-ach faszyny 8.000 m 3 i koł­
ków 800 kóp; 2) dla Państwowego Zarządu 
Wodnego w W uraza wie faszyny 12.000 m»; 
3) dla P a ń s lw o * » ^ ^ fc - i - iu  Wodnego w 
Płocku faszynya^ir- nUTri* i kołków 800 kóp. 
Termin i miejsce rozpoczęcia przetargu:

■ sacassi' -'sizr-ę.rtń?łrrjsssntntoagr.-raawrmaaot--------- mu - Tammmmmmm

j  O G Ł O S Z E N IA  t I K Z Ę P O W E  |

OBWIESZCZENIE 
. O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 
V-go rewiru Władysław Łakomy, m ający 
kancelarię w- Lublinie, ul. Czechowska N r 3, 
ńa podstawie ark  602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 września 
i 84"i r. o godz. 8 w LuWirile, ul. Złota N r 6 , 
odbędzie .się 2-ga licytacja ruchomości, na- 
leżących do Cezarego Więckowskiego, śkła-1 godzina 12-ta "dnia 28 września 1945 r. w 
dają-ya-h się: z 3 imadeł, bormaszyny, 9 ob- - biurze Wydziału Dróg Wodnych Urzędu 
cinaków, 9 pilników, obcęgów, rucęgów, i Wojewódzkiego Warszawskiego, Warsza- 
babki żelaznej, korby 1 8 świderków, piłki I wa, Saska Kępa, ul. Walecznych N r 41 
do metali, kleszczy, 50 sz tuk łączników do ! m . 9. Oferty należy składać w kancelarii 
rur, 4 Tnłotków, dwóch metrów szmelcu , 1 
w iertarki elektrycznej 1 1 0  wolt, 30 sztuk 
kluczy, świderka, i  sz tuk przebijaków, ło­
paty, kuźni polowej, kątownika, ram y do 
roweru, oraz przy ul. W yszyńskiego 10 m.
XI — fraka  z kamizelką, szafeczk; nocnej 
i azafy na ubrania, oszacowanych na łączną 
«unę zł 7.036.

Ruchomości można oglądaó w  dniu Bcy- 
*aejl w  miejscu ł  tarasie wyżej ©znaczo­
nym.

Dnia 1* września 1945 r.
4 ” ®________ Komornik: W ł. Łakom y

PRZETARG NIEOGR ANICZONY 
, Kom itet Budowy S tarostw a w Tobmuko- 
frte Lubelskim ogłasza p rze targ  na wyko- 
■aBi« robót centralnego ogrzewania w  ino- 
wym budynku S tarostw a w TomafBWwia 
tHfbeSskisn.

ftiepe kosztorysy do odebrania w  j«efe- 
racie budowlanym Starostw a w  Tonuawo- 
wl* Lubelskim. N a żądanie mogą bvd- ró ­
wnież wysłane pocztą

wyżej wymienionego Urzędu i tamże moż­
na uzyskać szczegółowe i iformacje odno­
śnie ogłoszonego przetargu od dnia 15 do 27 
września br. od godz. 10  do 1 2  za wyjątkiem  
Biedzie! i świąt. W adium obowiązuje w wy­
sokości 2®/» ogólnej oferowanej kwoty, kau- 
cja zaś 5*/, ogólnej sumy umownej.

Za Wojewodę 
p. o. Naczelnika Wydziału 

1238 X— ) Inż. T. W ierzchow ski

szenie obejmuje dzieci w wieku od 10—16 
lat, nie dotyczy natom iast młodzieży wy­
słanej przez byłe Urzędy P racy na roboty 
do Niemiec. 1225

W ytwórnia Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego w Lublinie zawiadamia, że ceny 
na wyroby monopolowe zostały obniżone.

Z  dniem dzisiejszym obowiązują następu­
jące detaliczne ceny sprzedażne:
a) WódlM czys ta  l j l  <r,5 0,25

wódka czyąta 40»/o 290.— 150.— 80.—-
„ „ 45«/o 325.— 163.— 85.—
„ „ 55"/, 395.— 200.— 105.—

wyborowa 45"/, 385.— 185.— 95.—
b) O kow ita  monopo­

lowa m ocy  55"/,
c) S p iry tu s do celów

domowo - leczni­
czych  95*/,

d) D enatura t m . 92*/, 100.—
1256

J25.— 165. 85.-

7C0.— 360.— 180.
55.—, — .-

KOMUNIKAT
dotyczący sp isu  dzieci polskich, zabranych  

przez  N iem ców  w  celach germ anizacji, 
MittLSŁar&fcwo P racy i Opieki Społecznej 

pismem z  dnia 33 lipca 1945 r . N r . 2996 
zarządziło sporządzenie spisów dzieci wszy­
stkich zabranych ' przez Niemców z rodzin ' 
polskich 1 wywiezionych do R zęsy w celu 
germanizacji. W  związku z tym  każdy, ko- 
nemkołwiek wypadek taki jest wiadomy, wi­
nien Zgłosić go ustnie lub piśmiennie do

R ektorat Politechniki Łódzkiej podaje do 
wiadomości, że wobec zgłoszenia się na 
pierwszy rok studiów znacznie większej 
ilości kandydatów, niż jest rozporządza­
nych miejsc w Politechnice, odbędzie się 
pisemny egzamin konkursowy z m atem aty­
ki i fizyki w  następujących term inach:, 

dla kandydatów na wydział elektryczny 
w da. 2 i 3 października,

dla kandydatów na wydział chemiczny w ' 
da. 4 1 5 października, 

dla kandydatów  na wydziel mechaniczny 
z  4n. 8 i 8 października.

K arty  wstępu na egzamin wydawane bę

s ia d a n ia  ofert upływ* dni* 29 i tsrm inia do dnia l.X  1945 r

Ośrodka O pieki N r 1 Zarządu Miejskiego i dą przez sekretaria t Politechniki zaezyna- 
w  Lublinie, ni. Królewska Ń r 15, TI p., w j jac od dni* 20 września br,; należy ode­

brać je nie później niż w przeddzień egzarm-
w r-k *> :iia  1845 t  o g o t o  12-ęj,  p o  g g a n j  W oświadczeniu należy podać personalia! m

tąo l otwarcia 
pesetargtt.

m s

i  ogłoszenie WyMków| feiećka, miejsce pobytu przed wywiezie-1 Ostateczny term in zapieów na egzamin

S tarosta  Powiatowy 
Alfred Grywłuk.

nłem. datę zabrania dziecka i okolięzn 
po teć  dokąd dziecko ma wrócić, oraz j 
aooślłwe, dołączyć fptegrafię dziecka. '■

kdhkursowy' dla eksternistów. zdających 
m aturę w drugiej poić,wie wrześni* br.. u-
pgyr/a w dniu 27 września br. ' 1204.

okrąglenłu sumę 347.000 sł„ z  czego wy­
datkowano 247.000 zł. Piwewodndczący 
Sekcji Propagandowej ob. Łyszczak a a ia jt 
mił, że wydrukowano naleipek i  znaczków 
na kwotę przeszło miliona złotych. Część 
tych nalepek rozprowadzanego na Lublin 
i województwo w okresie „Tygodnia", 2 

czego część pieniędzy podana przez dyr. 
M azurowskiego wpłynęła. R eszta znacz­
ków i nalepek zostanie rozesłana przez ko­
mórki Urzędów Propagandy n a  inne wo­
jewództwa. Część znaczków i nalepek po 
oópowi-cbiim przedruku zostanie wysłane 
zagranicę. - )

Na zakończenie zebrania przeworłniczą- 
cy dyr. Kryński złożył w imieniu zebra- 

j nych podziękowanie przewodniczącemu u- 
stępującego Komitetu ob. Onyśce za jego 
pełną poświęcenia pracę w  organizowaniu 
„Tygodnia M ajdąnka". (z)

------ 000------
K a e j k  w  g fin fn fe  J a s tk ó w  

p « w . LoIi?l*i»
Podczas wyjazdu wojewody ob. Rózgi w 

towarzystwie w j*  wojewody Szczepań­
skiego i kierownika gospodarki i finansów 
samorządowych ob. Borkueiewicza doko­
nano doraźnej lustracji kacy i rachunko­
wości "a rrądu  Gminnego w Jastkowie.

W trakcie kontroli stwierdzono brak  go­
tówki w  kasie ponad 2 tys. zł, o raz zuży­
cie na cele własne gminy pieniędzy prze­
znaczonych na w ypłatę należności za do­
starczone świadczenia irzeczowe w  roku 
gospodarczym 1944/45, jak  również sum 
pochodzących ze sprzedaży wolno-ryr.kowej 
inw entarza żywego z m ajątku Tomaszowi­
ce Sprzedaż buhaja rozpłodowego jak  I 

!• pozostałego inw entarza dokonana została z 
\ wolnej ręki. br-z powołania komisji i  ogło 
j e7.enifl przetargu.

Stwierdzając nadużycia wojewoda, wydał 
zarządzenie pociągnięcia winnych do od 
pcwiedzialnoSći dyscyplinarnej kam o-sądo 
wej. fi)

SSBBBSSffiSBETS
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU SKÓRZA­

NEGO OKRĘGU LUBELSKIEGO 
W LUBLINIE

Powołując się na zarządzenie Przewód 
niczącego P. K  W. N. z dnia 20.X 1914 r 
o obowiązkach dostawy skór surowych i m 
wykonaniu zarządzenia Ministerstwa, Prze­
mysłu Centralnego Zarządu Przem ysłu Skó 
rżanego 7. dni; 27.IV 1915 r.

1) Wyłącza się z wolnego handlu wszy­
stkie skóry surowe bydlęce, b -ńehie, świń­
skie. psie, sarnie, baranie, praż wszystkie 
skóry futerkov.c.

2) Transport skór surowych odbywać się 
może tylko za uprawnieniem Centrali Skór 
Surowych, Oddział -Wojewódzki w Lublinie.

3) Wywożenie skór serowych z terenu 
województwa lubelskiego jest surowo za­
bronione pod k arą  więzienia.

4) W szystkie - garbarnie czynne i nie­
czynne na terenie województwa lubelskiego 
podlegają zarządowi Zjednoczenia Przem y­
słu Skórzanego Okręgu Lubelskiego w  Lu­
blinie, ul. Targowa N r 41.

6 ) Garbowanie skór odbywać się może li 
tylko za  zgodą i na mocy pisemnego ze­
zwolenia Zjednoczenia Przem ysłu Skórza­
nego Okręgu Lubelskiego w Lublinie.

6 ) W szystkie garbarnie winny natych­
m iast zgłosić się do Zjednoczenia P rzem y­
słu Skórzanego, celem uzyskania zezwćle 
nia na prowadzenie produkcji.

7) Garbowanie skór system em  „chałupni­
czym" w mieście lub n a  wsi jest zabron-o 
ne pod rygorem skutków prawnych.

8 ) Winni niezastosowania się do powyż­
szych zarządzeń podlegać będą karze wię­
zienia łub aresztu do la t 3 i grzywnie X  
300.000, a  skóry skonfiskowane będą n t
rzecz Skarbu Państwa.

Zjednoczenie. P rze m y  siu  Skcr.^anoff'
1260 O kręgu l  ubelskiego u> Lnblm ie,
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